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CZAS
Przyjmują się do amiesacaenia w Inseratach i 

ooaosBWLk, ODBBWT, uwLLDomBNiA, donibsienu. wszelkiego ro d u ja ,  tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, daiertaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/, 
centów. Do każdego inseratu załączone byś winno SO centów na opłatą stą- 
płową za każdorazowe umieszczenie.

L ib tt  z pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratow em i przesyłane byś winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

Listt  reklamacyjne nieopieczętowane nienlegają frankowania.
■Lis t i  niefsaukowane nie przyjmują się.
RąKOMSMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika koBZtuje 10 centów.

Kraków 4  czerw ca.
Jakkolwiek wainem jest zdobycie Paler- 

oaa przez Garibaldego i opuszczenie stolicy 
Sycylii przez wojska neapolitańskie, następ
stwa jednak tego wypadku przewidzieć się 
jeszcze nie daję, ani też określić, jaki on 
wpływ wywrze na ogólne położenie polity
czne. Donoszę, że gabinet Franciszka II 
domaga się od mocarstw interwencyi, zdaje 
się atoli że Francya przy zasadzie nieinter- 
wencyi obstaje a od tego koniec końców 
wszystko zależy.

Wydatniejszem nieco jest położenie rze
czy w sprawie wschodniej. W edług osta
tnich wiadomości, Francya i Rosya oświad
czyły swe zadowolnienie z komisyi przez 
Sułtana wysłanej pod przewodnictwem W . 
W ezyra Mechmet Kiprisli paszy. Do oświad
czenia tego przyłęczę się bezwętpienia inne 
państwa, i tym sposobem sprawa wschodnia 
chwilowo usuniętę zostanie. Pomimo całej 
energii, jakiej się od nowego W ezy ra  spo
dziewają, komisya na niczem się skończy, i 
zostanie zawsze pole Rosyi do rozszerzenia 
swego wpływu podczas jćj trwania, i do 
odnowienia swych żędań po jój ukończeniu. 
Lecz bądź co będź Turcya pospiechem swo
im w wysłaniu komisyi zatrzymała grożęcę 
jej burze, lubo obstajemy zawsze przy na
sze® zdaniu, że Rosya mestawiała podo
bno w tej chwili kwestyi chrzescian na se- 
ryo, i jedynie torowała sobie drogę, którę 
przy sposobności pójść zamierza.

Rozdrażnienie w dziennikach francuzkich 
i pruskich z powodu rozmaitego tłómaczenia 
mowy tronowej zamykającej parlament ber
liński, ukończyło się artykułem bardzo po
kojowym Monitora. Taki był przynajmniej 
zdaje się cel jego, jakkolwiek odpowiedział 
on nibv na domysły za granicę z powodu 
p r z y łą c z e n ia  Sabaudyi i Nicei. Okoliczność 
potwierdzenia traktatu turynskiego przez par- 

1 * » » *

szały nam swe sprawozdania w naszym własnym j spokojnie. .
języku. Dzid zwłaszoza Hody głos publicznego Kwestya turecka także ®*dto  ̂mało znajdzie

 i . u  n vń iT n ii«« .t : ___przekonania tak silnie przemawia za językiem na 
rodowym, domagąjąo s;ę wprowadzenia onego 
w sądach i szkołach i wszystkich zgoła stosunkach 
krajowych, kiedy wys. rząd uinująo słuszność tyoh 
życzeń, spełnić ja przyrzeka i dozwala, misłyżby 
tylko Izby handlowe, złożone z obywateli żyją
cych w kraju i z kraju, chcieć same jedne w tym 
wzglądzie pozosUć na jakićmś izolowanóm stano
wisku, wbrew prądowi ducha czasu, wymaganiom 
iowszechnym i przyzwoleniom rządowym?...

Ujrzymy niebawem zajmującą publikacyą arty
styczną. P. Jabłcński, syn znanego tutejszego ma- 
arzs, zamierza wydawać album rytownioze w ze
szytach, w któróm chce przekopiować lspsze sta
rożytne obrazy znajdujące się we Lwowie bądź 
po kośoiołach bądź t ż w zbiorach publćoznyoh 
ub prywatnych. O użyteczności rospowszeohnie- 
aia tym sposobem znakomitych utworów pądzla, 
lnb autentycznych portretów osób histerycznych, 
nikt zapewne nie wątpi. Znajdzie sią we Lwowie 
nie jeden obraz znakomitćj wartości, nieznany i 
w poniewierce, który tym sposobem wyrwany bę
dzie z zapomnienia i zaniedbania. Na wi le z nich 
wrócił już uwagę śp. Pelioyan ŁobesH w swym 

opisie kościołów lwowskich pod względem sztuki, 
lecz pilny szperacz i zna 7 0 s znajdzie ioh jeszcze 
dalek i więcój. Publikaoya p. Jabłońskiego ma się 
podobno rozpoosąó seryą portretów historyoznyoh, 
a wpierwszym zcszyoie ma być między innemi au
tentyczny portret Stefana Chmielnickiego.

W iedeń 3 ozerwoa.
□  Mowa N. Pana do Bady Państwa, glos Ar- 

cyks. Prezesa i ożwiadozenie hr. Appony (p. „Wie 
deń“ niżej), są teraz przed oczyma Europy. Dla 
znająoych stosunki Austryi jest w tych mowach 
obraz zupełny, program sytuacyi państwa i ponie
kąd dalszego jój rozwinięcia t-ię. N .P an  przyrzeka 
wszystkim prowinoyom równą opiekę i obronę; 
oświadcza, że mają równe prawa i równe obo
wiązki, i zapowiada stanowczo, że żadna wyłą
c z n o ś ć  z interesami ogólnemi i z jednością pań
stwa pogodzić się niemoże, i cierpianą mebędzte. 
Aroyksiąże Prezes opierając się na przyrzecze
niach wyrażonych przez Cesarza w patencie z 15 
lipca z. r. wskazuje drogę, którą życzenia ludów 
do tronu względem potrzebnych reform i ulepszeń 
dojść będą mogły, to jest w prowincyich repre 
zentacye które wejdą w życie, a w środkowy m pun-

dzienniki tutejsze przygotowanemi do jój głębszego 
ocenienia. Cieszą się już Osi deutsche Post i Presse, 
że Sułtan złożył komisy? śled*oą, że wysłał na 
prowincje W. Wezyra, i ż® francya i Rosya na 
to przystały. Leoz czy tj> będzie tylko ceremo- 
ni a? Czy iledztwo zami®nl w marzenie, a pod- 
róż wielkiego inkwizytora w prostą letnią prze
jażdżkę? Czy Franoya i Rosya niebędą pilnowały 
tój całój roboty? A oóż dopiero mówić o stano
wisku Serbii, Multan i Woloszoryzny, gdzie lada 
chwila mogą wystąpić na 80®??» nie protokóły lub 
raporta, leoz czyny i wFPad^ ;  .

O kwestyi szwajoarskiej nikt już memyśli. Kon
ferencji niebędzie. Szwąjo**y» ułoży się wprost 
z Cesarzem Napoleonem 1 niestraoi na tem, gdyż 
mu jest potrzebną.

Aioyks. Ferdynand Maksymilian wyjechał z żo
ną wczoraj do Tryostu, gdzie pozostanie na stałe 
mieszkanie. _ _ _ _ _ _ _

P a ry *  31 maja.
Wypadki przyśpieszyły swój poohód zbyt po

wolny. Według nieoierpliwój opinii, .Garibaldi 
wziął Palermo 1 zaczął formacją ośmiu pułków 
pod tytułem armii włoskiój operuj ąoój w Syoylu. 
Parlament turyński potwierdził traktat ustępująoy 
Sabaudyi i Nioei. Broniąo traktatu, hr. Cavour 
powiedział ważne rzeozy: 1° że Cesarz zapewnił 
bronić neutralności Włooh środkowych, ożyli 
Księstw; 2° że niesprzeciwił się wyraźnie przyłą
czeniu Toskanii. Po potwierdzeniu traktatu, p. 
Laity udał się do Chambery. P . Pietri jest je 
s z c z e  w Nicei. P . Nigra, pełnomoonik piemoncki, 
p r z e d s t a w i ł  C e s a r z o w i  oztereoh komisarzy pio-

lament piemuii«*»i - z  , . ~ j ; -  i  ■; \ j  ikoie Państwa z większa na p;zez ludzi wier
eo n a , w artykule w szakze , który mówi o ^  doświadczonych i niepodległych, jako organ 
A lpach, w szystko odnosi się do Renu. C zy  L ' ło*0i. Hr. A p p o n y ,  jeden z tych ludzi, przyznał,
.  M nnifora  skoro zapew nia o poko- Ile z tem powołaniem życzenia Węgier zgodzić
• Ph iuann<5obieni»eh F rancy i, w p ływ a j e -  się mogą, jeśli znikną uprzedzenia i przesądy które 
jow \ eh usposobienia j  « y  ^  m ino  dotąd przeciw tym iyczen.om . jeśh w spra-
szcze bezpośrednio na J  ^  p ykę L iedBwem ocenieniu p o t r z e b  teraźniejszych p, ft-
ropy — trudno odgżdnę • .P  n a 5 K wa historyczne zapomnianemi niezost*ną. Dodał 
F ra n cy a  ma dziś takę w Rurnpie przew agę, nareszei()i ie  reprezentacje prowincjonalne, w ,ego 
L  nr/pm ówienie M onitora obojętnem być nie mniemaniu będą Źródłem prawodawstwa 1 zastrzegł

P ............. ’. _Unrl»)i zaufania, to v». I mKlo tu tubowom iako Węgier» przyszła swe pra-
ój ra- 
1 tych

możemy lepiej Dy-ro -  ^  It.zeoh słowach: jedność my«« v— wspól -
W  rozw ięzaniu tój zagadki ezy rzeczyW1-  l ^  cek  (P , ó9two), i autonomisi środków (Pro- 
ItP nnłożenie polityczne. (Szkoda, że klucz Uincye). Pokaże się następnie, jak te trzy wielkie
A • • n s i a d a  s * .n  tvlko C esarz Francuzów. I z> Bady staną względtm siebie 1 wpłyną na ogólny 
do mej posiada s a n  tylko jrozwói całego o r g a n iz m u .  Jutro mają być przed

   stawionemi Radzie Państw* pierwsze przedmioty
K o r c i p o n d e n e y N  « • » * »  k

LWÓW 31 m“j»* wspomniał o reprezentaoyaoh prowmoyonalnych, 

“ » d ru t em " f  „«»?»■ ‘M rfc ,b » iitow , o b r.. Bil « ^ g « p .4 » lw .,» i „ 1 , .

p i s i o u a m  v ' o e a r z u w i  i v i / u u o n * f  —

moncbich, mających ułożyć rozkład długów, któ
re Franoya będzie musiała wziąść na siebie z ty
tułu Sabaudyi i Nicei. Wkrótoe Cesarz zaprowa
dzi regularną administraoyę w nabytych prowin- 
oyaoh. Jenerał Burbaki ma pozostać ze swą dy- 
wizyą w Chambery. Z Rzymu nie przyszło nic 
złego. Jak  dotąd, mylnóm jest, aby jenerał La- 
morioióre podał się do dymisyi. Bząd francuski 
nie ma nic przeaiw roli jaką jenerał odgrywa, tyl
ko ohoe, aby rola ta niezostała przekroczoną. 
Constitutiomel niemoże jeszcze darować dzienni
kowi Opinion nationale, że zdradził rozmowę księ
cia Gramont o Rzymie. Jak  mówią, na żądanie 
ks. Giatnont, zaprzecza on jej powtórnie, zapo
minając, że takie zaprzeozanie może wyrazy księ- 
oia ambasadora potwierdzić. Ks. Gramont miał 
dziś wyjeohać do Vichy.

Marszałek Mao-Mahon me udał się do Saar
brucken dla powitania Księcia Rejenta pruskiego. 
Jdali się tylko prefekt i jenerał z Metz. Różnioa 

wysłańców jest ziaczącą. Mowa Kiięoia Kejenta 
powiedziana nad Renem zwróciła znowu uwagę 
Tutejszy świat widzi w mowie Księcia Rejenta u 
osobistnieuie obaw i usposobień całych Prus, o- 
,aw niesłusznych a zatóm wyzywających. Prusy 
mogą jak r. 1806 stwierdzić na sobie przysłowie: 

La peur est une mauvaise conseillóre“. Prusy 
się mylą w postępowaniu i nie wiedzą że są już 
prawie same. Rosya pamięta projekta kawalera 
Bunsena objawione r. 1855. Anglia pamięta bo- 
gaoenie sią Prus w owój epooe, ze szkodą krwi 
Zachodu. O J 'raaoyi jUż nie mówię. Sprawa pro- 

**    ? ». Nie-

nie ogłaszają w języku -  0/ ego p o ^ d T e ć  teraz niechce. Prawdziwa
ka takowa jeśli się drukuje, j szkoda. Może depesze telegrafio*110 wprost z Pa-
anaozona d l a  krajowców, dla criój 15 ^ ° ^ -  lerm* lub Neapolu L n  brak nam wynagrodzą,
ałuszntż jest zmuszać o*ł» ^ lo<no w ie o  d o m # e f tć  To pewna że z Genui posiłki Gsnbwldemu już
X " S S  " i d»  » że Anglii i Francya patrzą na to

wokaoyi w Poznańskióm którą wyświecił p------
golewski przybiera tu rozmiary, bo komitet pro 
wokaoyjuy szukał nowego Orsimego. Zażądano 
z Paryża oryginałów korespondenoyj i kazano je 
przetłumaczyć przez urzędowego tłumaoza.

Onegdaj przybyła do Paryża i stanęła w hotelu 
Louvre W. Księżna Mary# * 0ił* 8w% rodziną. 
Jutro przybywa do Marsylii Cesarzowa rosyjska 
matka. Przejedzle ona przez Lyon udająo aję do 
Niemieo.^ Cesarstwo jadą na jej powitanie, jak nie
gdyś pojeohali na powitanie królowej holender
skiej. Cesarstwo mają się spotkać z Cesarzową 
w Lyonie. Mająo na uwadze postępowanie Anglii, 
i wymagalności polityki, nawet Siecle nie patrzy 
ziem okiem na zbliżanie się Francyi do Rosyi i 
wróży z tego dobre następstw*- Nietrzeba tylko 
brać tego zbliżenia się za to oo me jest Fran
oya menażuie do najwyższego stopnia Anglią 
zrywać z nią nie myśli. Dowód tego mamy wko- 
lonii którą nabył, na mocy hapitau R“*j
sell od jednego z królów abi-syńskioh. Ajenci 
angielscy, podszczuwająo króla Teodora, klienta 
angielskiego, tylko oo mewymordowah misyi fran- 
ouskiój, a pomimo tego Franoya me jest jeszoze 
zdecydowana ozy ratyfikować 
Cesarz, zawsze najśmielszy, chciałby “ tyfikować
traktat, ograniczając “ wą kolomę do składu w?-
;li dla parowców ohińsfaoh, ale p. Thouvenel i
ir. Perńgny i temu się sprzeoiwiają, ohoąo nie

obudzać zazdrośoi Anglii. Jeżeli jest rzeczywisto
ścią, że Francya stara się znowu odosobnić jedno 
państwo od reszty Europy, mianowicie od Anglii, 
ostrożność pp. Thouvenela i Persigny jest loiczną.

Siecle, Patrie, Opinion Nationale, Courrter  ̂ de 
Paris, dzienniki postępu Europy, wzmagsją się i 
bogaoą, a rojalistowskie jeżeli nie upadają to u- 
bożeją. Jest w tem najpewniejsza oznaka opinu 
Paryża i Franoyi. Francya pragnie działania na 
zewnątrz, ale będąo oddaną ciężkiej i t r u d n e j  pracy 
przemysłowej i handlowej, niepewność jest dla niej 
nużącą. Podnoszą się już głosy: jeżeli ma być 
wojna, niech będzie prędko. Giełda spada jakby
było dla czego. <

Z powodu wyjazdu na spotkame Cesarzowej 
rosyjskiej matki, Cesarz odłożył na przyszły ty
dzień przyjęcie dy wizyi Bazaine. Może przy tej 8P°" 
sobnośoi Cesarz powie jaką mowę w odpowiedzi 
na mowy księcia Rejenta pruskiego. Zapowiadają, 
że mowa będzie pokojową.

Izby zostały przedłużone do 30 czerwca.
Książę Hieronim mieszkaj ąoy w willi ViUegems 

jest chory na zapalenie mózgu. Udał się do me
go z żoną książę Napoleon.

Przybył tu jenerał Elliot ułaskawiony przez 
królową hiszpańską. Jenerał przysiągł na wierność. 
Legitymiści wyrzekają się hr. Montemolina i po
zbywają się darów, które od niego odebrali.

Paryż 30 maja
B. Napływ telegramów, wiadomości listowych 

i pogłosek oo do walki tocząoój się w Sycylii, 
jest tak wielki i urozmaioony, że każda opinia 
może w nich znaleść powód do nadziei i pocie
chy chwilowćj. P r z y z n a ć  j'ednak należy, że więk
sz o ś ć  p r a w d o p o d o b n y c h  obliczeń przemawia na 
atronę tryumfu Garibaldego. W  chwili w którój 
te słowa piszę, zawieszony jeszcze sąd ozy P a
lermo jest w ręku powstańców, czy tylko częśoio- 
wo jest zajęte; bo bój krwawy toozy się od 27go 
zrana, flota podstąpiła i z portu bombarduje mia
sto. Ten środek ostateczny, nieludzki, i tak prze
ciwny s k ło n n o ś c io m  wieku, już ojcu panujęoego 
k r ó l a  ohwilowo raz tylko materyalne zwyoięstwo 
przyspieszył, a późniój szkodliwych wyrzutów był 
powodem. Mówią że Anglia miała poprzednio o- 
świadozyć, iż się bombardowaniu sprzeciwi. Wieść 
ta z poklaskiem przez opinią publiczną przyjęta 
został*. Miejmy nadzieję, że wieści telegraficzne 
są przesadzone, że strzały statków > wojennych 
skierowane są na powstańców z bronią w ręku a 
nie na bezbronny lud, że kartaoze i granaty od- 
pyohają kolumny bojowe ale bomby nie p»U 
gmachów i własnośoi prywatnyoh. Wojna dosyć 
jest już sama z siebie nie ludzką, żeby jój barba
rzyństwo środkami piekielnego wymysłu powięk- 
szać. .

Traktat ustępująoy Sabaudyę i Niosę 11 r,.no£! 
nakonieo został wczoraj przez parlament włoski 
potwierdzony. 229 głosów oświadozyło ** przy
jęciem 33 przeciwko a 23 wstrzymało 81? od R*o- 
Bowanis. Ministeryum może więo liczyć na silną 
większość w parlamenoie skoro kwestya tak d ra
żliwa i tak silnie rozmaitemi wpływami skrycie 
podniecana, została jednak zwycięsko na rzeoz 
rządu rozstrzygnięta. Złowróżbne przepowiednie 
nie ziśoiły się. Deputowani zgrupowanych dziel
nic włoskich, nie przyw«*l< d0 Turynu tak mu
nicypalnych usposobień jakby zapewne pragnęli 
przeoiwnicy. Są żywi°ły ‘ •  tdm samóm
siłv P  Cavour może dalej śmiało dopełnić roz
poczętego dzieła. Wojny o niepodległość zawsze 
bvłv nierównie łatwiejszemi do przeprowadzenia niż
ustalenie już *ysk*ndJ "pod leg łości. We wszyst
kich wiekach i u wszystkich ludów do samodziel- 
nośoi powołanych zawsze te same pojawiają się 
t r u d n o ś o i .  Prawodawcy musieli prowadzić długą 
i wytrwałą walkę z trudnościami, pdk*81? żywio
ły ruohu do równowagi nie ułożyły- Waszyngton 
przez siedm lat po zawarciu traktatu przyznają
cego Stanom Zjednoczonym niepodileg oiić praoo- 
wał nad ustaleniem tego oo zdobył. Należy byc 
pobłażającym dla młodzieży.

Pojutrze m i-la dywizy* Bazaine uroczystym 
poohodem przejść p rz«  1 JP,zec,%gnąć
przed Cesarzem na Pl*ou Vend6me. Jest to część
korpusu, który po opuszczeniu lom bardy, p ° w ra.
o* do Francyi. Ju* *  ^  ob'
ohód zawsze dla mieszkańoów poohlebny a ou- 
dzoziemoom p r z y je m n y ,  gdy uagle odłożono uro-
Ozystość do meogramczonej daty P ulki poz0Btały 
W o k o l io z n y c h  garnizonach. Wejdą do stolioy tro- 
ohę później, bo Cessrz w piątek będzie zajęty.— 
Cęsarz wyjeżdża, a mówią nawet, że oboje Ce- 
sorstwo na spotkame Lesarzowej matki rosyjskiej, 
która Z Nioei przez Marsylią, L y o n  i Strasburg 
jodzie do wód w Wildbad. Cesarstwo franouz-
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oy spotkają gośoia w Dijon i piaeprowadzą a t  do 
Strasburga. Domysły nowimarzy podają dalej 
przypuszozenia i twierdzą. *« Casarzowa rosyjska 
matka skłoni Cesarz* do przedłużenia podróty 
aż do SaarbiGok, gdzie ma powitać siostrą ksią
żę Rejent nruski. Na tym na wpół niespodzianym 
rjoźizie budują upoważnione przeszłotoią i wyobra
żaniem rozmaite plany, które zawsze prawie jednę 
podstawą mają- 

Po uzyskaniu spadku Alp, nieoierDliwa opinia 
ohoe koaieoznia przesądzić władzoy Pranoyi zami
łowanie w spadkn Renu, les versants du Rhin, jak 
duwoipnie mawiał jeden wysoko położony Anglik. 
Nie zd łją  natn się te projokta tak zbliżone jak są 
prawdopodobne. Cesarz Napoleon więoej się po- 
kojowemi teraz praoami niż wojennemi zajmuje 
przygotowaniami.

Zapowiadają nam wydanie czwartego tomu hi- 
s tiry i artyleryi i żyoia Juliusza Cezara, która jest 
oddawna przedmiotem badań historyozayoh Na
poleona III. Czekamy z upragnieniem ukazania 
się dzieła, bo ma dowieźć, że Cezar był repre
zentantem idei demokratyoznyoh w Stym ie i że 
przyłożył się do zapewnienia tryumfa woli ludo- 
wój nad arystokraoyą senatorską. W  opinii autora 
demakraoya zwyoiętona źmierc'ą G raA ów , zasia
da na tronie wraz z pierwszym Cesarzem rzym
skim.

Pomim owolaie przyoh łdzi mi na myśl Historya 
Rzymska w W arszawis przez Zinserlmga byłego 
profesora uiiwersytetu warszawskiego w r. 1824 
wydm a. Csytalem w niój ustąp, w którym autor 
Brutusa nazywa podłym króla zabójną. Ustraiłow, 
autor h istiry i powszeohnćj rosyjskićj w szkołach 
wykładauój, oputoił osły p iryód  rziozypoapoli.ó;, 
twierdząc, że od wypędzenia Tarkwiniuizó w przez 
lat kilkaset panowała w Rzymie anarchia, którą 
ukrócił cesarz August wstępcjąo na tron.

Dnia wotorajssego ziomek nasz L. Wołowski 
przyjmo wał u siebie na obiedzie Richarda Cobden 
Wieozorem lioztie zebrali s>ę zaproszeni gośoie. 
Towarzystwo składało się po największej części 
sliteratów , mężów stanu, ekonomistów i rodaków 
przyjaoiół gospodarza. Było osób przeszło sto, 
które się od 9ój do późna w noo odmian ały. N a
turalnie, że uwagą powszechną zwracał mąż tak 
słynny i tak zasłużony. K ażly  ciekawy był po
znać Cobdens. Jest on wiącój niż miernego wzro
stu i bardzo odznaozającój się postaoi. Można 
nawet powiedzieć, że już przeszedł wiek nadaj^oy 
prawo do podobnych ooeciaó, że to jest piękny 
mężtzyzna. Oblicze bardzo ujmujące, obejśoie u- 
przejme, choć na ustach dosyć ozęsty ironiozny 
uśmiech. Rodzaj warg dużo zbliżonych do wolte- 
roskioh tak jak nam je biusta podają. P . Cobden 
mówi po franm sku z angielska, tvjest niegodziwą 
p ro n u n c y a o y a  i z u p e łn ie  a lb io n sk ą  s k ła d n ia ;  m ó 
wi zwolna, a le  d o b rz e  i tr a in ie . Nio go n i, k lj-  
pooze, ani m ię sz a  w y datnoS *  b a r  w y l i  ag w isty  oznój
w gronie cudzoziem skim . Zsręoisją, że p. C ob 
den tak obojętny o cudzą mowę, własnój ozystość 
i wytwórneść starannie pielęgnuje. Wczorajsze ze
branie możnaby nazwać biesiadą pogrzebową syste
mu protekoyjnago. Jast ona już w porządku kil
kodniowym. Wołowski i Michał Chevalier witali 
pogromcę zakazu, postrach protikoyi i przyjacie
la wolności. Chevalier i Wołowski pozostali tylko 
z grona pierwszyoh buntowników i burzycieli po
rządku, jak  ich wóvocas nazywali stronnicy m o
nopolu. Podawano prośby do rządu za Ludwika 
Filipa, ażeby ich katedry pozamyka co. Na wozo- 
rajszym wieczorze zapytał ktoś: ozy to sami tylko 
stronnicy wolności hacdlowój i ozy niema prze- 
oiwników. Odpowiedź była łatwa. List cesarski 
z dnia 5go styozui \ zabił zakazowiczów, 6go już 
ioh ani jednego nie było na oałój przestrzeni F rań- 
oyi; wszysoy się w protekoyonistów zamienili; 
wszysoy pod skrzydła rozsądni) i umiarkowani) 
protekoyi schronili się. Straoh ma szwa te wiel
kie oczy. Ale i protekoya nie da im długiego 
sohronienia, bo zniknąć z ozasem musi. Mętowie 
nauki poznali to odrazu i dawno stanęli na stro
nie prawdy. Fabrykanci i interesowani niektórzy 
pozostali na przeoiwnój. Nie upłynie długi prze
ciąg cz*8Uł a przeciwnicy sami przyznają, jak 
p l°n“ 2 M y  ich obawy. Tymczasem mężowie n u t
ki oddają hołdy Cobdenowi. Monopoliśoi z sena- 
iorem Mingeot nR ozeje dąa»ją się. D la tego to 
jiemft obawy, ażeby który z tych panów ukazsł 
się w gfuuoie wolno-handlowym. Jak  nastąpi 
przekonanie to zniknie cząstka w całości i nastę- 
poy dziwić ^ ‘ko b>dą, jak mogli poprzednicy
0 tak jaw flł p?awdę «pisraij gję.

J .C .K . Ap. Mość uznając XMiUgj przełożonej kla
sztoru żeńikiego przy kościele ś. Jana
w Krakowie, Gabryel' ' ,Q‘t ?wskiej i jój zgromadze
nia zakonnego około poaniosieuia sxkoły żeńskie
1 szkoły nauczycielek przy tymXo klasztorze, raczy 
nadać pomicnionej przełozo°eJ> złoty order zasługi 
z koroną.

W ie d e ń  3 czerwca. Po krótkich wzmiankach 
o otwarciu Rady państwa w d. _3l ®. i nazaju-
trzowem przedstawieniu takowój  ̂ UQ- Gazeta 
Wiedeńska wczorajsza zamieściła by**. tak mowę 

JCMości na pnmi-nionem przedstawiCD*a > Jakoteż 
zagajającą posiedzenia Rady mowę jój pre*e»ą ^ r. 
cyksięcia Rajnera i mowę hr. Jerzego ApP00^* 

JCMść w tych słowach przemówił do członków 
Rady w d. I b. m.

„Pinowie Radcy Państwa!
,  Witam Was serdeczn’a! Wezwałem Waś, licząc

na to z pewnością, że znajdę w Was mężów, któ
rzy Mnie szczerze i wiernie] wspierać będą W usi- 
owaaiach Moich ku podniesieniu dobra wszystkich 

zarówno ludów Austryi.
.W ażne pytania ogólnego prawodawstwa i upo

rządkowanie budżetu przedłożone Wam będą do 
opinii. W ciąga obrad miejcie zawsze przed oczy
ma tę zasadę , *elosy każdej z osobna części pań
stwa jak najściślej są z sobą zespolone, że wspól
ność i wzajemność istotnych interesów wszystkich 
krajów są faktami, które tysiącem wątkó v osnu
ły całą monarchię, silną utkawszy z nich wstęgę* 
że wszelki zamach na rozprzężenie tój spójni ®u " 
siałby koniecznie sprowadzić szkodę dla całości i 
cząstek jój i zatamować postępowy pomyślny roz
wój pod względem duchowym i materyalnym, a 
przeto że takowe bez naruszenia najświętszych o- 
bowiązków jakie na Mnie ciężą w obec Moich ła 
dów, cierpiauemi być niepowinay. Równa opieka 
zapewni* się wszystkim plemionom i krajom Moje
go państwa; wszystkie one równa m iją prawa i 
równe obowiązki i związane są w bratniej zgodzie 
w jedną potężną całość.

„R iorąc budżet pod rozbiór oceniajcie stanowi
sko potęgi ceiarstwa, a zarazem starajcie s ię , aby
0 ile możaa ochraniać przytem poddanych pań
stwa. Przekonacie się, że już obecnie, jakkol
wiek ograniczenia w budżecie niemogły natychmiast 
całą mocą się objawić, wszelako we wszystkich ga
łęziach administracyi otrzymano niemałe oszczę
dności, gdy zarazem równocześnie przychody w o- 
góle powiększyły się. Skoro po tój raz już obranój 
kolei postępować będziemy energicznie i wytrwale
1 skoro szczęśliwie wykonamy nakazane przeiemnie 
reformy wewnętrznej administracyi, to spodziewam 
się z pewnością, że jeżeli żadne nadzwyczajne wy
padki nie staną temu na przeszkodzie, będzie 
można dojść do przywrócenia równowagi między 
potrzebą i jój pokryciem.

.Szczęście ładów Moich jest celem, ku któremu 
nieprzestaunie zmierzam; rozwój wewnętrznej i ze
wnętrznej potęgi jast zadaniem, którego rozwiąza
nia c‘ągłą poświęcam starann iść. W  tych dążno
ściach Wy i wizyscy Moi wierni poddani są ze 
Mną zjednoczeni. Oby błogosławieństwo Wszech
mocnego udzieliło szczęśliwego skutku temu na 
szom u działaniu!*

Po tój mowie zgromadzenie rady trzechkrotnym 
okrzykiem objawiło zapał swój, po czem N. Pan 
łaskawie je odprawił.

Mowa JCW. Arcyks. Rsjnera podczas zagajenia 
posiedzeń Rady w d. 31 maja, była następująca: 

„Panowie I
.Kiedy N. Cesarz, nasz Pan naj miłości wszy ma

nifestem cesarskim z d. 15 lipca r. z. zapowiedział 
biernym ludom swoim przywrócenie pokoju, ra 
czył o św ia d c z y ć : „ „ B ło g o s ła w ie ń s tw a  p o k o ju  p o 
d w ó jn ie  *% d ro g ia , a lbow io .o  da<U« p o trz e b n ą  sw o 
b o d ę , b y  c a łą  u w a g ę  i s ta ra n n o ś ć  bozp rzeszkodo io
poświęcić pomyślnemu rozw iązania zadan ia , ja
kiem jest trwała budow a wewnętrznej pomyślno
ści i zewnętrznój potęgi przez stosowne rozwijanie 
ój bogatych ducnowych i materyalnych sił, tudzież 
>dpowiednich do czasu ulepszeń w prawodawstwie 
i administracyi.*“ JCMość w tym kierunku nie
zmordowanie czynny, uznał potrzebę, aby pod 
względem interesów i życzeń ludności wszystkich 
części rozligłego państwa, zażądać raportów i pro
jektów od osób, które to bezpośrednio obchodzi.

.Złożenie tych zdań będzie nzjważniejszem za- 
i aniem reprezentacyj krajowych, które we wszy
stkich krajach koronnych wejdą w życie.

„Ale również w środkowym punkcie państwa 
. CMość pragnie zasięgnąć rady znanych z wierno 
ści, doświadczonych i niezależnych mężów, których 
>ogata wiedza i udowodniona miłość do najwyż

szego tronu i do wiejkiój austryackiej ojczyzny zbio
rowej tern zbawienniój działać będą, im trudniej- 
szem jest zadanie, k tt te  rozwiązać wypada.

.JCMość raczył powierzyć wykonanie tego za
miaru Radzie państwa, która ma istnieć nadal we
dle dotychczasowych przepisów, i takową zwiększył 
irzez przyłączenie obecne. Z tego poznacie Pano
wie, że Radzie zwiększonej państwa zaszczytne da- 
nem jest przeznaczenia, działać jako najwyższa ra 
da cesarska i korona*-.

„W  myśl patenta i rozporządzenia cesarskiego 
z d. 5go marca rb. powołani najwyższem zaufa 
niem na członków tego najwyżsicgo ciała dorad 
czego, dołożycie Panowie wszystkich sił, aby do 
piąć wielkiego wskazanego nam celu.

.Pomnijcie zawsze, że JCK. Mość powołując Wa* 
miał przed oczami 0e‘> *by naczelną radę swoją 
powiększyć mężami, którzy tbok dokładnój znajo
mości stosunków swojego rodzinnego kraju koron
nego, wolai cd wszelkiego zewnętrznego wpływu, 
na przedłożone sobie zrpytania objawiać będą oso
biste zdanie swoje, którzy z zupołną otwartością 
zechcą potrzeby i interesa wszystkich warstw mie 
szkańców i zawodów, podawać do wiadomości naj- 
wyżs-ej, a zarazem zawsze będą mieli to na ba
czeniu, iż zbawienie i pomyślność wszystkich po
legają na umocnienia praw tronu i utrzymaniu jo- 
dności państwa. ,

„Mając sobie przez JCK. Mość, naszego najmi- 
łościwszego Pana powierzone , ®**czytne zadanie 
kierowania obradami Waszemi, ndzieij{Qm Pane- 
wie każdemu z was regulamin czynności przez N. 
Pana potwierdzony dla postępowania wedle tako
wego, a teraz zapraszam Was, abyście złożyli w moje 
ręce przysięgę przepisaną w §. 3 tegoż reglniaminu.* 

Po złożeniu przez nadzwyczajnych członków Ra- 
przysięgi, którój rota jest już znana, Arcyksiąię 

Prezes tak dalój mówił:
„Zanim rozpoczniemy robotę nam przydzieloną,

zniewolony jestem do powiedzenia jeszcze kilku 
słów do Was Panowie. Przyjmijcie przedewszy- 
stkiem zapewnienie, że obradami kierować będę 
z zupełną bezstronnością, przestrzegając zawsze je
dnak ściśle nadanego nam przez JCMość regula
minu obrad. Przekonany jestem, ż  j  oceniając nale
życie powierzone Wam wielkie zadanie, wspierać 
mnie będziecie gorliwie i uczciwie, i ie  doinycte 
wszelkiego starania, ażeby zwiększona Rsda pań
stwa odpowiadała octekiwaniom, jakie do niej się 
wiążą, tak ze strony JCMości jak i zbiorowój oj-
czyzny.

"Panowie! Wielkiemi i ważnemi są prace które
Was czekają. Największą i najważniejszą jest mie
dzy niemi dać zdanie o środkach i drogach, jakich 
użyć trzoba do uporządkowania naszego badżetu. 
Obszerne roboty przygotowawcze odbywały się W te| 
mierze; ułatwią Wam one zadanie, od którego po
myślnego rozwiązania zawisło dobro Austryi.

Ale i do inaych przedstawień przekazanych prze* 
N. Pana pod Wasze obrady, przyłożycie się, j*k 
jestem o tena przekonany, z równąż gorliwością 
i poświęceniem.

„ P a n o w ie !  Trulaem  jest położenie ojczyzny w tój 
chwili, w którój zwiększona Rada państwa p o r a  
pierwszy się *biera, ale lepsza czeka nas przyszłość 
i winszaję Wam Panowie, że się Wam dostało 
piękne powołanie przyczyniać się na wzniosłam 
stanowisku do urzeczywistnienia tój przyszłości. Za
wsze miejmy na pamięci godło naszego Cesarza 
Połączonemi siłami! i podług niego działajmy.

„Ogłaszając rozpoczęcie pierwszego zebrania zwię- 
kszonój Rady państwa, uwiadamiam Was, że JCK. 
Mość, nasz Cesarz najmilościwszy raczył zamiano 
wać wiceprezesami na czas teraźniejszego zebrania 
Rady JE. radzcę państwa Szógyeny i hr. Alberta 
Nostica, i zapraszam Was do wybrania w myśl § 19 
regulaminu, dwóch radzców przeznaczonych do kon
trolowania protokółów posiedzeń, a to zapisując 
dwa imiona proponowane przez was, przyczem za 
razem uwiadamiam, żem przeznaczył już do tego 
celu dwóch stałych członków rady, JE. hr. Mercan 
dina i bar. Lichtenfels. “

Po wyborze kontrolerów protokółu, hr. Auers- 
pargi i hr. Szecsaaa, A rcyksią ię  Prezes udzieli 
głosu nadzwyczajnemu członkowi Rady hr. Appo 
nyi, który pragnął wykazać punkt, z jakiego się za
patruje na swoje w tój radzie stanowisko. Hr. Ap 
ponyi w te słowa przemówił:

„Najoświeceńszy Arcyksiąię! Czcigodni panowie 
Radzcy!

„Nie jestom wprawdzie w możności wykazania 
się mandatem, a przeto w tem wysokiem zgroma 
dzeniu osobiste tylko moje przedstawiać mogę prze 
konanie, z którego nigdy niemożna wyciągać pra 
wnego następstwa dla kraju do którego należę. 
W sz e la k o  cza ję  sie  o b o w iązan y m  w  mojem indy- 
w id u a ln o m  o b ja  -vieniu z ia n ia  trzy m ać  się  śc iś le
stanowiska, jakieby mi maadat wskazywał.

„Jeżeli przeto uważam na wysokie znaczenie 
zwiększonój Rady Państwa, która ze względu na 
trudność tych czasów , spełnić m a wielkie i na 
der ważne zadanie, jeżeli następnie pomyślę o do 
niosiości, jaką mieć może działalność Rady również 
dla krajów należących do korony węgierskió;, to 
czuję się w obowiązku powiedzenia słów kilku, 
aby określić stanowisko, jakie powołany jestem za 
ąć w tem wysokiem zgromadzenia z odniesieniem 

do szczególnych stosunków Węgier.
„Nie jest i nie powinno być tajnem w tem tu 

wys. zgromadzeniu, że ustanowienie zwiększonój 
łady Państwa obudził) w Węgrzech obawy. Ł a 

two to wytłumaczyć, że u lada, który z religijną 
czcią zamiłowany jest w swoich dawniejszych pra
wnych stósunkach do zbiorowego państwa, w swo- 
ch historycznych prawach i iastytucyach, widoczna 

zmiana tych stósunków może rodzić gorące obawy. 
„Przez ustanowienie zwiększonój Rady Państwa, 
którój przyili reprezentanci Węgier i powołani 

obecnie za najw yi^am  zaufaniem mężowie poraź 
lierwszy z reprezentantami innych krajów dziedzi

cznych w bezpośredni wchodzą związek i w wspól- 
nictwie repreprezentacyjnem się łączą, taka w isto
cie rzeczy zaszła zmiana, ie  pominąwszy pożytek i 
konieczność polobnój instytucyi, pod względem for
malnym mogła ona istotnie budzić obawy.

„Im więcój mniemanie to rozpowszechniło się, 
im więcój ja  winien był:m uwzględnić to mniema
nie, tem ważniejizemi musiały być powody, jakie 
mnie i moich współrodaków, z którymi mam zaszczyt 
podzielać obecne stanowisko, skłoniły, ie  słuchając 
najwyższego wezwania N. Pana, weszliśmy na ko- 
lój, która nas w tak tradnój rzeczy oddzielać się 
zdaje od wielu naszych rodaków, od niejednego 
z naszych politycznych współwyznawców, których 
zasady prawne i uczciwe przekonanie jakoteż u- 
czciwe życzenia, PoC,y‘y7® 's,®y *a nasze własne. 
I w rzezzy samój, i 0 ta jestesmy, to jest najwido
czniejszym dowodem, jakie pokładamy zaufanie 
w wielkoduszności naszego distojoego Monarchy, 
że bowiem po reskrypcie z d. I9g0 kwietnia przez 
przywrócenie najistotniejszych czynników naszego 
bytu politycznego dozwolone nam zapewne będzie, 
z wiernością naszym prawnym zasadom wyrażać 
się w tem szanownem zgromadzeniu i d!a tych 
zdań zyskiwać powagę, do których się przyzna
jemy na podstawie naszych praw historycznych dla 
dobra korony i całeg® państwa.

„Dowodzi to dalój, jakie nadzieje przywięzujemy 
do tój drogi, którą nam nastręczono dla zbliżoni* 
się i porozumienia, i jak wysoką wartość przyzna
jemy podobnego rodzaju naradom, które dają nam 
możność zwalczać przesądy i nieporozumienia, ja
kie poddaoych iednój i tój samój monarchii zawsze 
od siebie oddalają, a żywione bywają kosztem tyle

pożądanój zgody krajów i czynią niepodobnem, aby 
robić to wszystko dobre, co się ma w ręku.

„Mniemałem przeto i mniemam stale, ie  zwięk
szona Rada Państwa jest sposobnością nastręczoną 
przez oświeconą mądrość naszego wspaniałego Mo
narchy, którój się tem bezpieczniój ze względu na 
stan wyjątkowy w jakim się znajdujemy, chwycić 
mogliśmy, im bardziój wydaje się ona być jedy-ą, 
jaka dozwoli z najlepszym skutkiem pomówić o 
wszystkich nieporozumieniach, o wszystkich naglą
cych kwestyach a tem samem również o położe
niu Węgier, tudzież życzeniach i wymaganiach te
go kraju, przyczem się wykaże, ii prawowite żą
dania Węgier nic takiego nie mają na celu, coby 
mogło w jakikolwiek sposób narażać pomyślność 
monarchii, jój spójność, albo też stan krajów, iż 
żądania te nie pragaą niczego kosztem innych kra- 
jów dziedzicznych, lecz iż są tego rodzaju, że mu- 
izą przynieść zbawienie i dobrodziejstwo wszyst
kim innym częściom monarchii, a z zupełnem za
dowoleniem wszystkich części, zapewnić zarazem 
muszą ogólną pomyślność, umacnianie organicznych 
węzłów i wzmocnienie monarchii.

„To przypuszczając, wstąpiłem z ufnością na tę 
kolój, na którój nie zmuszony zrzekać się jakiej- 
bądź zasady, obowiązany jestem trzymać się stale 
praw historycznych. Dla tego samo się z siebie rozu
mie, że się nie zrzekłem słażących mi praw w przy
szłości w pra woda wczem zgroma lżeniu Węgier, a na
daną mi skutkiem naj *yższego zaufania N. Pana po
sadę dożywotniego radzcy państwa, z zaufaniem ró
wnież w wielkoduszność Jego Miłościwości w tem 
tylko znaczenia 'rozumiałem, iż mi takowa udzieloną 
została bez uwłaczania moim przyszłym prawom w re
prezentacji prawodawczój węgierskiój.

„Kończąc, wyrażam J. C. Wys. moje najuuiżeń- 
sze podziękowanie za łaskave dozwolenie mi zło
żenia tego oświadczenia, by określić moje stanowi
sko, i upraszam o zamieszczenie tych słów moich 
w protokóle*.

Nadzwyczajny radrca hr. Andrassy, który również 
prosił o głos (głosu tego nie podaje Gazeta wie
deńska) przywtórzył poprzedniemu mówcy co do za
patrywania się przez niego rozwiniętego, dodając 
jeszcze, że pod względem stauowiska swego tera
źniejszego w Radzie, uważa się tylko odpowie
dzialnym przed sobą samym, a me jako reprezen
tant Węgier, a nakoniec, ie  ma polecoie oświad
czenia tego w imienia również innych radzców 
nadzwyczajnych powołanych z Węgier.

Posiedzenie to skończyło się podpisami roty przy
sięgi.

—  Fmpor. bar. Wilhelm Alemann, komendant 
miasta i twierdzy Wenecyi, otrzymał tytuł guber
natora tój twierdzy. Kontradmirał Jan Skopinicz de 
Kustenhort, przeniesiony został na pensyę; również 
pułkiwnik P e tr o w ić ,  dowódzca O to czań sk ieg o  2go 
p a U a  g ra n ic z n e g o , a  w je g o  miejsce naznaczony
pułk. Pessić r 5go waradyńsko-krzyiskiego pułku- 
w miejsce tego ostatniego pułk. Rebracza, dowódz
ca 7go pułku brodzkiego granicznego; a na miej
sce tego ostatniego pułk. Fromm, dowódzca 3go 
ogulińskiego pułku granicznego.

— Gaz. wied. pisze, że w skutku zwinięcia rządu 
krajowego w Salzburga i władz obwodowych w o- 
ba Austryach iStyryi, 148 urzędnikó v administra
cyjnych zostało wolnych, lecz większą ich część 
pomieszetono już na innych posadach z odpowie
dnim stopniem i płacą, a zostało ich tylko 49, któ
rych zapewne przed nowym rokiem będzie można 
również pomieścić.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą niem il codzien
nie o wyjaździe z T r/eitu  ochotników zaciąjają- 
cych się do wojskt papieskiego, których przewożą 
do Ankony lub Moifetta.

VV ł  o c h y.
Gdy telegraficzne depesze do tej chwili (rano 4 

czerwca) do Krakowa doszło, przynoszą już pier
wszą wieść o zdarzeniach zaszłych 28 maja na sy- 
cylijskiem polu walki, i mówią, ż9 po powstaniu 
mieszkańców Palerma, wyparciu wojsk królewskich 
z tej stolicy, Garibaldi zejąwszy, pomimo bombar
dowania, całe miasto, uderzył na niedobitki wojsk 
królewskich zamykające się w xamku Castelamare 
i w obwarowanym arsenale; szczegółowe wiado
mości z tego teatru wojennego sięgają zaledwie 
do 25 maja, to jest do chwili, w której wojska 
królewskie, wyparte Wprawdzie lub ściągnięte z ca
łej zachodniej P°ł°wy wyspy, były jeszcze pa
nami . , °>000 ludzi zajmowały silne
w niej stanowisko.

Przeto inamy już x depesz rezultat jednego e-
kf esu * *rwSXeffr Zll Ci 0 P ®larm4: ostatnie
słowo P1 jj° aktu tragedyi, przyniesione nam 
błyskawiczną iskrą elektryczną, kiedy zwykłą drogą
nadch n adków T 0 ,°pis pr*ygot°wających ten rezul- 
tSi Szereg dodp, ^  uCh Priedstawiają nam dopiero 

i ńnriaiam 3080 ®ktl. W tlk ilj to
o'.Tnvrh ®yz,fykle teraz, po rozsnuciu linij tele- 

gra „dek f całej Europie, każdy w niej zaszły 
W n . t  i ovóln J ^ ko,wiek zn*i«c * telegramów re- 
! “• «lnrh»» ary* zd,rxeń’ 1 mniejszą już ciekawo
ścią sjucnamy opowiadania poprzednich wypadków i 
przygnam y się wypełniającym ogólny kontur szczegó
łom, zawsze jednak należy je poznać bliżej i zawsze 
zajmują dając właściwy koloryt rysunkowi zdarzeń 
1 U7 h laJąc u'Bwyaz’ae w wielu miejseaeh linie.

j Drawszy to szczegółowe wiadomości, przedsta
w m y chronologicznie zdarzenia od 15 do 25go 
maja dokąd te wiadomości sięgają.
. °aniesionem zwycięstwie przez oddział Gari- 
nn«„ ° W dnia 15 m *ł* nad kilkatysięcznym kor- 
' “j ?  ,woj»k królewskich stojącym w silnej pozycyi 
Poa Mlatsflmi, wódz powstańców wydaje 16 mąja
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następującą odezwę do swych żołnierzy, w której jczorem mieszkający w P l ,rmo Franca*' udają się 
winszuje im tego pierws jego zwycięstwa: na pokład okrętu parowego francuskiego „ v a u b an \

.C a la ta f i m i  1 6  m aji. Żołnierze! Na czele ta- Nazajutrz 23go maja przychodzi do lalerm o 
kich jak wy towarzyszów broni, można się odwa- wieść, i* Termini powstało lecz wojska królewskie 
żyd na wszystko. Dowiedliście tego wczoraj, gdy I wyparte z miasta są jeszcze panami warowni obok 
was poprowadziłem przeciw licznemu nieprzyjacie- niego się wznoszącój. Dowódzcą powstańców dzia
łowi, zajmującemu silne stanowisko. Zaufałem wa- łających w tamtój okolicy ma być Orsini. Dodad 
szym nieprzepartym bagnetom i miałem słusznośd, I tu należy, iż 17, 18, 19, ‘20 i 22go maja i sana- 
jak widzicie. Chociaż smutną to jest rzeczą wal- ście oddziałów ochotników z Włoch przybywają- 
czyd przeciw włoskim żołnierzom, to przynaimniój cych wylądowało w różnych miejscach zachodnich 
tśm pocieszyd się możemy, iż znaleźliśmy w nich i południowych wybrzeży sycylijskich między Mar- 
odpór godny bronienia lepszdj sprawy, i przez salą a Agrygentem a nawet i na północnych wy- 
to nabyliśmy przekonania, jak wielkich rzeczy doka- brzozach między Palermo a Mesyną w pobliżu mia- 
zadbyśmy mogli, gdyby cała włoska rodzina ze -b ta  Mistreta. O 4dj godzinie popołudniu 23g0 ma- 
brała się pod chorągwią wspólnego wyswobodzę- ja dochodzi do Palermo odgłos strzałów karabino- 
nia. Jatro dowie się cały stały ląd włoski o zwy- wych od strony wsi Parco: toczy się tam utarczka 
cięstwie swoich wolnych synów i naszych wale- między wojskami królewskiemu parytyzanckim od- 
cznych sycylijskich braci, a ntsze m atki, siostry i działem górali sycylijskich, którzy zaniepokoiwszy 
narzeczone z podniesioną głową i z radosnśm obli- całą armią królewską cofają się znów w góry. Rzą- 
czem obchodzid będą dzień zwycięztwą. Wprawdzie do wy biuletyn o tdj utarczce głosi znów na całą 
zwycięstwo okupiliśmy śmiercią kilku kochanych Europę wielkie zwycięstwo *.0J*k neapolitańskich. 
towarzyszów broni, którzy padli w pierwszych sze- Jeden korpus wojsk królewskich pod rozkazami je- 
regach, lecz te ofiary na ołtarzu świętój sprawy nerała Letitia odparłszy tych górali, rabuje i pali 
włoskiój złożone, żyd będą wiecznie w dziejach na- okoliczne wille. . . . .  
szój chwały narodowój. Nie zaniedbam ogłosić na-1 Dnia 25go maja ukazuje się 8 neapolitańskich 
zwisk tych walecznych co prowadzili odważnie do statków wojennych, a wpłynąwszy do pertu stają 
boju młodych i niedoświadczonych jeszcze żołnie- w szyku bojowym przy wybrzeża z działami na 
rzy, którzy jednak wkrótce sami przodkowad będą Palermo wymierzonemu Gubernator Lanza uwiada- 
innym na piękniejszych polach bitw, któremi ro- mia okóluiuem konsulów obcych mocarstw, aby 
zerwiemy ostatnie ogniwa łańcucha krępującego sami i ich protegowani udali się na pokład okrę- 
naszą kochaną Italię. Niech żyją Włochy i Wiktor tów, gdyż w razie powstania ludności palermitań- 
Emanuel! Józe f Garibaldi.“ skiśj, stolica ta będzie bombardowaną. W  pobliżu
? iW  tym samym dniu 15go maja b-czny oddział Palerma na górskiój drodze ku Piana zachodzi 
powstańców pod dowództwem Rosolino Piło, pod- mała atarcI”  W0Bk królewskich z partyzanckim 
suwa się pod miasto Carini, o parę mil od Paler- oddziałem, który zaalarmowawszy je cofa się znów 
mo leżące: za jego zbliżeniem, miasto to powstaje, ku górom, a depesza rządowa Iznów z tego powo- 
wypędza władze i żołnierzy neapolitańskich, zatyka du fałszywie głosi o trzeciśm wielkióm zwycięstwie 
chorągiew włoską. Równoczesne powstania po wojsk królewskich i rozbiciu powstańców. Tym- 
wsiach i miasteczkach na całój przestrzeni między I czasem Garibaldi zgromadziwszy już i uorganizo- 
Galatafimi a Palermo, przecinają odwrót pobitemu wawszy z różnych stron Sycylii nadeszło oddziały, 
i cofającemu się do stolicy korpusowi wojsk kró- rusza naprzód z całą siłą z gór ku Palermo, i zaj- 
lewskich pod rozkazami jenerała Landi i niszczą go muje itjgo m j 4 wyżyny przed miastem, a 27go 
zupełaie.— Dnia l8go maja Garibaldi wchodzi do maja o 46j rano uderza na stolicę w którój ró- 
Alkamo na czele, jak twierdzą, 8000 ładzi, w  tym wnoczesme cała ludność za broń porywa i z nim 
samym dniu, nowy gubernator wyspy, jenerał Lan- się łącry. Lecz o tśj walce w Palermo nie ma je

i  . . .  ^  . »____n(i*«T k ro lA . WV*I u*■ «  f  j i .  j j  sa m y m  u u iu ,  u o w j  g u u o t »»j - r *'  - , i V  —-  ~ —• , --------  • — --------- —w —-  j ~
za, świeżo do Palermo przysłany pr«* * rt>l*» wy- szcze wiadomości piśmiennych, dla tego do depesz 
daje znaną odezwę ogłaszając amnestye J oddziel telegraficznych ora* wniosków jakie z nioh wypro- 
ną administracyę dla Sycylii; ustąpienia te jednak j wadziliśmy i w dwóch poprzednich numerach
chvbiaia celu, powstańcy żądają czego mnego, zje przedstawili, nic więcdj dodać nie możemy.
d n o czen ia  s il  ca łych  W ło c h , i la ^ sk o n w m  I F r a n c v ara sk u tk u . D n ia  19 m ija , je n e r a ł L ^ a s W e n - 1 P  r a n e y a .
trowawszy większą część wojsk z catej aycym do Monitor zamieszcza następujący artykuł z powo-
Palnrmn ogłasza tę stolicę w stanie oblężenia, ka I j u p0głoszek krążących w przedmiocie przyłącze - 
że nolicyi przetrząsać domy dla szukania broni, nja Sabaudyi i Nicei do Francyi: 
barykaduje bramy i zakazuje wszelkich zebrań, a Rząd uważa za obowiązek swój zaprotestować 
zostawiwszy kilkotysięczay oddział w paru większych prieciwko wszelkiego rodzaju domysłom, złośliwym 
i obarykadawanych budynkach, zkąd wychodzące 1 oskarżeniom  i nierozw ażnym  tłóm ac.en iom , do ja- 
Patrole przebiegają wszystkie ulice, i wymierzywszy ttich daje powód od kilku tygodni kwestya przy
dziela zamku na miasto, wychodzi z niego z gió- i łączenia Sibaudyi i okręgu nicejskiego do Francyi. 
wną siłą i rozkłada się obozem na przedmieściu. Król sardyński w skutkn szctęśliwćj wojny i wy- 
Woisko jednak upadła na duchu sprzedaje, jak u- padków, które znacznie zwiększyły jego tery tory u m, 
trzvmuia potajemnie ładunki mieszkańcom palermi-1 jdąC xa slusinem żądaniem Cesarza i radząc się 
tańskim * któremi wchodzą w umowy przestraszeni (re8Xtą interesów prowincyj oddzielonych od reszty 
“ li ’ie i za obietnicą zachowania ich przy ży- państwa przez najwyższe góry w Europie, przy- 

ciu Drzmekają dostawić broni mieszkańcom. Wzbu- , taj „a podpisanie traktatu, który je połączy z Fran- 
rzania umysłów w mieście wzrasta: gromady dzieci cyą w skutku uroczystego zawotowania ludności, 
chodzą d o  ulicach, wołając: niech żyją Włochy!; Cói może być więcój szczerem, właściwem i słu- 
tworzy Sie kilka zbiegowisk, oddziały żołnierzy i „ n0m? Jednakże pod wpływem nieprzyjaznych 
noliryaotów uderzają na me, przyczóm 4ry osoby aamjętności lub nierozważnych przyjaźni, jedni 
nadaia trupem a kilka jest rannych. Podczas nocy, {wdają się w poduszczenia, drudzy w ocenienia 
n» wyżynach na południe Palerma błyszczą ogni- ortyPisujące rządowi francuskiemu zamiar wywo- 
ska obozów, w bliż»*ych koczują wojska króle w- h aaja iub zezwalania na rozniecenie zawikłań w E u - 
■kie w dalszych przodowy °ddział powstańców. I ropie aby tym sposobem znaleśd zręczność do no- 

.  Dnia 20 maja rano, .  A o » H  wych nabytków. Jestto myśl całkiem przeciwna tdj,
pod dowództwom kontradmirał* . ^  * ^ ija H j a k a  go ożywia.
zatoki palermitańskiej i V au b an -i sardy? * ’ wy*naiemy t(> otwarcie, ubolewa nad te-
witany przez fregatę f r a n c a ^  ” 40 żołnie “ * *abl0«am i> s«rzącemi z dnia na dzień wraże-
ską „Goyernolo*. Do miasta p r ^  ą ^ in ie -  u nsjnaaiej dokłzdne pod względem jego pra- 
rzy królewskich rannych wjakiejs utarc c j  atoezo- wdziwych zamiarów. Cesarz dokłada wszelkich u- 
„ 4  . .  pr.«iaich_ ,  . l c"  . S I * k !  « t .I i4  w E a r o P '« ,» .^ . ; ,n.  u u f . -

dobrśm słowem, lub płonm  obietnicą, padrdż i transport opła
cą. Z którejże to warstwy lndnołci nasiej takich ludii zrekru- 
tować by nam się udało? Gdybyśmy takiego agenta z najnit- 
szdj nawet warstwy społeczeństwa przyjąć chcieli, toby naprzód 
nie a  m iał spełnić tego rodzaju obowiązków, powtóre, położyłby 
nam warunki wynagrodzenia, przechodzące wszelkie prawdopo
dobne zyski; po trzecie, naliczyłby nam takie koszta podróży, 
iż towar ich wysokości pokryćby nie mógł. __ Otóż do agencyi aa-
knpnacząstkowego produktów, nie ma ; długo prze
mysł ten w ręku starozakonnych zostawić będziemy zmuszeni. Ko
respondenci zagraniczni mego domn komisowego, piszą w każdym 
Uście, abym towar z pierwszśj r«ki uabywał. Nie wiedzą oni 
lub zapomuieU, iż za tą pierwszą rąką w Polsce trzyma Żyd 
producenta obiema dłoniami, i °n i ecion So tylko trzymać mo
że, bo Żyd jest we wsi, w miasteczku, w mieście i na każdćm 
miejscu. Żyd jest z rzemiosła swego wWcząg^, i wtenczas ty 
je  kiedy sią włóczy, bo życie jego to roeh, a  u nas praeciwnie 
wszelki ruch jes t heroizmem, a spoczynek^ skamieniałość jest 
stanem normalnym. Otóż jeśli teorya pesymistów, jest płodem 
apatycznćj myśli, to anów mrzonką optymistów między obrazki 
utudnćj fantasmagoryi poliezymy, » *TC*ąc rozsądny zachowy
wać środek, powtórzyć winniśmy cośmy w dawnych num erach 
powiedzieli, iż przemysł żydowski da się częściowo i pom ału 
kruszyć, ale go ani jednym zamachem pióra, ani jednym wy
krzyknikiem nie przewrócimy.

— Gameta L w ow ska  pisze: W Wołczkowcach w obwodzie 
kołomyjskim, włamali się złodzieje, w nocy z 17 na 18 maja 
r. b. oknem do pomieszkania właściciela tej w,i, pana Eichhor- 
na, porwali żelazną kasę z pieniędzmi, a oprócz tego skradli 
ze skrzyni i serwantki srebra i rozmaite kosztowności. Podług 
podania właściciela znajdowało się w kasie: a) 1072 dukatów 
holenderskich; b ) 500 talarów austryackich po 3 sir.; c) 1000 
złr. m. k. w cwancygierach, i d) kilkaset złotych w bankno
tach wal. austr.; zaś z kosztowności skradzione zostały: 1) dwa 
pierścienie brylantowe, razem wartości looo  złr. m. k., i 2) 
srebrna taca wartości 300 złr. m. k. W ładze bezpieczeństwa 
przedsięwzięły natychmiast staranne poszukiwania, ale dotąd 
nie odkryły jeszcze żadnego śladu tej kradzieży.

  Gameta L w ow ska  podaje następującą wiadomość. Na d.
11 z. m. znalazł włościanin nastasowski przy drodze z Choda- 
czkowa do MikuUniec za wsią Nastasowem ciało nioznanego 
izraelity, na którem odkryto kilka wyraźnych śladów gwałto
wnej śmierci. Jakoż pokazało się zaraz nazajutrz z przedsię 
wziętego śledztwa, że to ciało niejakiego Leisora Arona E, 
furmana ze Skały, którego w powrocie z Brodów do Skały za 
mordował w nocy z 13 na 11 maja w pobliżu Nastasowa pa
robek Hnat K . jadąc z nim razem; *e potem morderca dostał 
się na Kro winkę i Trembowlę z wozem zamordowanego,— na 
którym znąjdowaly się dwie beczułki wina i towary — do Ło- 
zówki, gdzie zostawiwszy wóz z jednym koniem na drodze sam 
uszedł na drugim koniu do Kopeezyniee, aż wreszcio udało się 
żandarmeiyi schwytać go na drodze do Korolówki i odstawić 
do sądu obwodowego w Tarnopola.

—  N a  zasad z ie  u c h w a ły  k o n g re s u  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
Ameryki północnćj, każdemu żołaierzowi który był czynnym 
w r. 1811 w wejnie naówczas rozpoczętój z Anglią, przyznano 
160 akrów ziemi. Dotychczas zameldowało się 27,000 starców, 
którzy w r. 1811 pobili AngUków pod Plattsborough, i złożyli 
na to dowody. Rząd amerykański w niemałym wszakże jes t 
kłopocie z tego powodu, raz, że ziemia warta jes t dzisiaj 10 , 
10 0  i więetfj r a z y  ty le  co wartała w r. 1814, powtóre, te  w r  . 
1859 żyło jeszcze 27,000 wysłużonych żołnierzy którzy się 
w  r. 1 8 1 4  bili pod Plattsburgiem, gdy tymczasem cala armia 
amerykańska pod Plattsburgiem  liczyła tylko 8000 ludzi!

Pnsegląd polityczny.
Dtpsv*» UUgraĄoM*.

N e a p o l  1 ozezwoa. Między wojskami królew- 
skiemi i po wstań oami jost zawieszenie broni, r 
które ma trwać a* do niedzieli (3 ozerwoa) w po 
ładnie. (Nie choiano z Neapolu wyraźnie donieść, 
i i  to zawieszenie broni nastąpiło w skutku kapi- 
tulaoyi, moca której wojska królewskie opuszczają, 
zamek i wsiadają na okręty i dla tego przez wy
znaczony przeoiąg otasu wstrzym*06 będą kroki 
nieprzyjacielskie; widoczne to jost w porównaniu

$ . rgn .  w s u s w h s  6 ;
dowódców baron Rosolino P ' ^  ^ p J L u ń c ó w  ^ “ ‘T a T y T  ‘ ^  ° I S y ^ n tp Ó k K S z ii ókrętu j a k i e g o ,  gubeJn.tor
mieściliśmy przedwczoraj. Gló_ n _larmo to na 1 1 rozwój zasobów Frań y . | królewski Lsnza z komitetem powstańozym pre-

zydowanym przez Garibaldego, podpisano kapi 
tulacya, mocą którój 25,000 ludzi licząoy korpus. * i ci wa)rtnr* Palnvmo

j P a r y ż  2 ozerwoa. Zapewniają. *° minister nea-

róiCOW Daron nosonno .: iv D0Wgtań ców r  j  ŁU“ r au * n im iu u u - -
śc iliśm y  p rzed w czo ra j. G l ó w o e ^ P  ^  ^  ^  czynny ro zw ó j z a so b ó w  F rancy i. 
m ia  ieszcze o k ilk a  m il od F a iw  ^    — ----------------------- -----------

a  i s
tka  nas 
iw wkrs 
kiego p

ąc się u 
niemają 
iby aaja 
ach, »bi 
jwioni:
izy tąpie, » • * " " «  w D iaiy < u i s / i f  ■— ^ •• w .v a « j  v u w i v w - — # j  -----

a tap ‘d r e b n r r n ir n ie z n a c z ą c ą  u ta r m k ę przem ien ia  I dzień operacyj handlowych nić widząc, .amiast złapać korzyści j w ej F r a n c u z ó w  w y je c h a ła  d z iś  ^ ^ -  C e s a -  
Ł n L t r n  n S a i o Ł i k i  w  w a ln ę  b itw ę  i d ep esza  sami w łapk,  Wpa4ć Ktdt ,  na8 wyrówna żydom rzo w ej ro sy jsk ie j  to w a r z y sz y ł*  w ‘« ^ a  K s ię ż n a
rząd ow a g ło s i w  E u ro p ie  o  zu p e łn em  rozb icia  P ° ' |w ^  ,tu p r z e m y s ł o w y c h  przymiotów, to j e s t ;  H e le n a .

obozują jeszcze o auaa mu * — . . naówczas I — ----------------
gościńcu pod Pwtenico, gd»e J. na tśj prxe I Kronika miejscowa i **gr*»iican*.

Garibaldi, to w g rac po ** ’wód* powstań- -  Czytamy w Nrze 23 Ogniska następujący bardzo trafny wejsk królewskioh a stanowiący załogę Palerm a, 
S x f  i o rg a n U u jo  k^rpu* * drobnych od^ I zary, 9pekuizcyjn9g0 L . u  żydów W kraju naszym, wyjęty ,   ̂opuści to miasto * wszelkiemi honorami ,  odpły-

działów powstsńców, ściągających ‘ f k“l" P> Walerego Włelogłowskiego p. n.: „o wywozie F

*b|e prowadzenie ! p . - P ™  ^  W *
a n n i  a niODokoiac w n isk o  k ró lew sk ie , handlu przez Starozakonnych mniemają: iż dość będzie Mośka p c s i td ło ś o i k o r o a y  n e a p o l i ta ń s k ie j ,  tu  Zież w d a m , 

ę  k o rp u s  a n ie p o k o ją c  w o jsk o  a  śmietan*, to  w  : m o e s n tw  m o rs h in b f  P ie m o n t zaś p ro te s to w a

Luetrya i Pru»;> w tyin duchn dsły odpowiedź; 
Tranoya' uznała, że uohylenie nadużyć, skoro ta
towe się zdarzają, przyozyniloby się do wzmoonie- 
nia Turoyi. A nglii następnie dodała, że jeżeliby 
Sułtan nie zezwolił na przypuszczenie do komisyi 
śledczej konsulów zagranioznych, ona nie będzie się 
jrzy tem upierać. S ir H . Bolwer poseł angielski, 
radził Porcie, »by wielki wezyr opatrzony nieo- 
rraniozoaem pełnomocnictwem, objechał prowm- 
oye, na oo Sułtan przystał. Nie można przewidzieć 
rezultatu tyoh kroków, jak  również wyrazić zda
nia swego o przysiłośoi Turcyi,^ wszelako lord Rus
sell spodziewa się, że nie przyjdzie do nieporozu
mień między państwami, i że jeżeli rady udzisia
ne Sułtanowi nieobrażą go, kroki przedsiębrane 
zabezpieozą niepodległość Turoyi.

G e n u a  1 ozerwoa. Zaprćeozono tu wiadomości 
o śmierci jednego z dowódzców powstańczych Nino 
3:xio. Donoszą z Neapolu, że sardyński tam po

seł, Villamarina, doznał ciężkich zaiewag od la- 
zaronów.

M e d y o l a n  1 ozerwoa. Wczoraj wyruszył stąd 
do Genui 89ty pułk liniowy francuski; jutro wy- 
ohodti pułk 93oi. W edług „Adriatioo* znowu ty- 
siąo ochotników odpłynęło z Genui do Syoylii 
z bronią i amunicyą. W Bononii zakładają labora- 
toryum artyleryi.

Garibaldi wraz z powstaniem opanowawszy P a 
lermo, uderzył w południe 28go maja na zamek 
Castellamare i arsenał, gdzie się zamknęły wy
parte z miasta wojska królewskie: temi słowami 
zamknęliśmy ostatnie nasze przedstawienie poło
żenia rzeczy na polu walki pod Palermo. Dzisiaj 
możemy dodać, że i ten bój się rozstrzygnął, po
wstanie postąpiło naprzód dalój jednym krokiem, 
wojska królewskie w zamku i arsenale k a p i t u l o 
w a ł y  i na mocy tdj kapitulaoyi opuszczają zupełnie 
Palermo i odpływają na pokładzie floty neapoli-
tań sk id j.

Tatsj nasuwa się pytanie: ozy ta załoga króle
wska z Palerm a odpływa na ląd stały, ozy tóż, 
jak nam się zdaje, do Mesyny? która to twierdza 
jest zapewne dzisiaj jedynetn w Sycylii miejscem 
gdzie włada jeszoze rząd w imienia Franciszka II; 
przypuszczać bowiem można, że Catania i Syrakuza 
powstały na pierwszą wieść o zajęoin Palerma.

Pod względem ozysto wojskowym nasuwa się i 
drugie dość ważne pytanie: ozy odpływsjące woj
ska królewskie zabierają na mocy kapitulacyi z zam
ku i arsenału palermitańskiego działa wałowe? 
Jestto powtarzamy dość ważne pytanie, gdyż po
zostawienie tych  d z ia ł i zbrojowni zwiększyłoby 
eszcze w ażność zajęcia  P a le rm a , bo dałoby t ła -  

iib a ld em u  p irk  oblętniozy, na którym mu zbywa 
a którego potrzebuje do oblężenia Mesyny. Moie- 
mać należy, żs Garibaldi nie dozwolił przy ukła
dzie o kapitulacyą, aby załoga zepsuła działa 
wałowe i wyprowadziła broń z arsenału.

Trzeoiem nakoniec bardzo ważaóm pytaniem 
jest: jak się w ostatnich chwilach walki w P aler
mo zaohowało wojsko królewskie? Jeżeli bowiem 
gubernator Lanza podpisał kapitulacyę mtjąo 
skupionych 25,000 żołnierzy, flotę i artyleryą, to 
zdaje się, iż powstanie musiało także rozszerzyć 
się w szeregach wojska; w takim razie i oblężenie 
twierdzy meseńskiej nie można podoiągać pod 
obrachunek wojskowy.

W edług donienień z Turynu z 31 m aja, odby
to w Bononii rewizyę w pewnym klasztorze i are
sztowano 4oh zakonników. Tameozny jentrilny 
wikary Ratta, został podobno wydalony z kraju i 
odprowadzony do granicy.

Późniejsza wiadomość z Bononii z d. Igo  b. m. 
mówi, że aresztowani w Ferrarze zakonnicy za 
pomaganie żołnierzom do zbiegostwa, u z n a n i  zo
stali w Bononii niewinnymi. Niewierny jednak z pe
wnością, czy to o tyoh samyoh zakonnikach je it 
mowa, o który oh powyższe doniesienie wspo- 
mina. . ,  .

Czytamy wostatniój O.-D.-Posi z niedzieli: N o
wa kwestya wschodnia, którą książę Gorczaków 
usiłował niedawno w świat puścić, już się skoń
czyła (?) i usuniętą została. Wiarogodne depesze
telegraficzne z K o n s t a n t y n o p o l a ,  które tu  nade
szły, donoszą, że posłowie francuski p. Lavalette 
i r o s y j s k i  ksiątę Ł a b a n o w  słozyli w Konstantyno- 
ńnin „,.TnrłrtTO« n ś  « i a d c * e n tc ,  iż rzadv ich zeradza-

pretestowa

wdowa 
Cesarzo

zupełnem rozbiciu . 
w i tańców” Wojska królewskie odparłszy ten mały 
oddział powstańców, rabują popołudniu wille k®1©* 
ci* Saota Margaritta, leżącą przy Morreale o ma
ła mile od Palermo.— O 2tśj godzinie popołudni' 

, tą tt j  wojenne austryackie zawijają do latoki 
p a ie rm ita ń s k ió j .  Nad wieczorem Anglicy mieszkają 
cy w Palarnie, wsiadają w gmachu kwarantanny 
na łodtie udając się na pokład okrętu angielskiego

W DnUC22*lm S  dyrektor policyi w Palermie, Ma- 
niscalce, rozkaiuje widmom politycznym podpisać 
dekla racy e zupelnój uległości rządowi; wielu z nich
odrzuca to iądan:e. Od *^d*uJ(1̂ Jd P°£0/ a<,niu d .° 
7ii hnk d*iał dochodzi do Palermo od

dilano, pow stało i wyparło załogę królewską, w .e

Któż wejdzie furtą gdy mu bramę zam- |w cierpliwości?...
kną, a  oknem gdy gQ wyrl0cą?... Kto potrafi obelgę
schować do kieszeni, aby % n j^j nawet wyciągnąć korzyści i 
znużyć n ieustrasjon, uległością swego przeciwnika? Któż 
t  nas wyrobił w zobi6 ten fałsz przemysłowy, ukrywający chci
wość pod płaszczem bezinteresowności, pychę pod pozorami po
kory, a  ogień dueha i Iapał pod lim ną skorupą obojętności? 
Któryż * nas wyrzekł a; ,  i okrasy dla pieniędzy, a  spo
czynku, pociech i rozkoszy dla zysku? Któryż wreszcie dom 
komisowy wyszuka w pośrodku warstw naszego spółeezeń- 
stwa tak potężnych agentów, jakich starozakonni posiadają 
w tćm mrowisku czynnych a  ubogich łapserdaków, którzy 
rozbiegłszy się po kraju i ciągle w nim m yszkując, o 
wszystkiem się wywiedzą, kążdy produkt wynajdą i na wła
snych barkach do głównych składów hurtownika aniosą, lub 
zawiesiwszy się na drągu chłopskićj fary, kieliszkiem wódki.

L o n d y n  2 ozerwoa. Na posiedzeniu Irb y  niż
szej upłyniouej nocy, G dp^ 'ed* !’1: John  Rufl-
aell n»**pytanie F itigeralda: Książe Gorczakow 
odtn*l>5W.ł w gwoioh propozycy»oh obeony atan 
rzeczy w prowinoycaoh tureokich jako nieznośny 
i j ą d s ł  wyznaczenia mięazanej komisyi w celu zba
dania tego stanu , a zarazem oświadczył, iż widzi 
potrzebę zaprowadzenia nowej org.mzaoyi admi-
nistraoyjuój w prowinoyach tureckich, skoro hat
humaj m nie jest dotąd wykonywany. Na to odpo
wiedział gabinet angielski, że stan prowincyj tn- 
rcokich nie jest nieznośny, a traktat z r. 1856 za
brania mięszania się p a ń s t w  europejskich, meda-
jącego się niczem usprawiedliw.ć. Anglia oznajmi
ła innym rządom, *« zgodziłaby się jedynie na 
propo?.yoyo mMąoi na celu zbadanie Stanu rzeozy.

polu urzędowe oświad<»ęnie, iż rządy ich s a d z a 
ją się zupełnie n» przedsięwzięte z własnój inieya- 
tywy Porty  zbadanie stanu mieazksńoów chrze- 
ścitńskich Turcy', » *° posłowie pomienieni mają 
polecenie wyrazić zadowolenie tych rządów w tój

Książę Rejent pruski wyjechał w sobotę doK ró- 
lewoa na obchód otwarcia kolei żelaznój z tego 
miasta do granicy rosyjsk iej.- we środę spodziewa
ny jest z powrotem. K ról Maksymilian Bawarski 
zwiedziwszy dwór wirtembergski przybył doSztut- 
gardu. Zawsze jeszcze utrzymuje się mniamanie, 
iż celem tego objazdu jest porozumienie się dwo
rów zachodnio-niemieokioh.

Donoszą z Warszawy, że  d la  powitsma K». Re- 
jenta pruskiego przejeżd*»j%-eg,° .P°bliiu  gr«. 
nio Królestwa do K ró lew ca , udał się namiestnik 
ks. Michał Gorczaków wraz: z kilkoma jenerałami.

N ajw ażn ie jszą  z oetatnioh doniesuń z Turoyi jest, 
że wielki w ezyr M ehm et Kipnsli pasza, któremu 
d la  odw rócen ia burzy w yniknąć^ suogącój ze zna- 
nego w ystąpieoi* Bosyi i dla odwłoki w odnowie
niu sp raw y wschodniej, polecił sułtan przekonać 
Sie nacoznie o stanie chrześoian w  Turoyi i o słu- 
sznośoi i°h *kar? ’. Tyra9Zył iu* 1 Caroerodu na 
objazd prowinoyj i Igo ozerwoa był w Warnie.

Antoni Klobukowski, R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



4 CZAS z W torku 5 Czerwca i 860 .

Kura papierów  p u b liczn ych  i p ien iędzy .
(w  wkłuci* *ustry»okl(ij).

K r a b ó w  4 czerwca.

Banknoty polskie za 100 *, r - “ow- • . . 
&ubi« obpą«.;.-w . • • • •
T alary pmnki* ** ’ • •
Srebro nowe • ...............................
Pó łim p .ryały  T“, 2  ...............................
Napoleondory * 0 - ' ; ...........................
Dukaty h o l e n d e r s k i e  w a ż n e ................................

kustryeoW*...............................
Listy skstawne *sIioyjski« ■ kuponami. .
Obligacy* indoma. i  kuponami.....................
Pożyozk* narodowa z r. 1 8 5 4 ...................
Akoye koiei galicyjs sa szluky bez dywid 
[ ja ty  zastawne polskie a kuponami . ■ .

zip.

złr.

słp .

W i e d e ń  4 czerwca (teleg.-af.)
Augsburg 100 z łreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londy* lo   .........................................................
Paryż 10u f r n u k ó w .........................................
D a l u t ....................................................................
**/, M e ta l ik i .......................................................

,  .  sa  w»lntp auatf...............................

f i
Losy s roku  ..............................................

.  1839 ..............................................
,  18 6 4 . .

Pożyczka narodowa. .
H l l j t i iy t  indemn. galio. 

i bankoweAkoye
w kolei półnoonój
a kredytu ruchomego

kolei franensko-austryaokió]
L w ó w  1 ozerwoa

)ukat h o len d e rsk i...........................
_ a n s try a o k i.........................

ló łim peryal r o s y j s k i ..................
label rosyjski ................................
Fular p r u s k i .....................................
Neoioslotówka p o l s k a ..................
Liisty zastawne galio. bez kupon. 
)bll*. indemn bez kupon. . . . 
Pożyazka narodowa bez knpon. .

W a r s z a w a  31 m.-ja
P ó łim p e ry a ły .................................................... rubli
Obligi s k a r b o w e ............................................. ......

kupon .............................................
Listy sastawno 111 o k r e s u ......................... rubli

k u p o n ......................................... ....

W r o c l a w  2  ozerwoa. 
Banknoty . estryackie w mon. aowó) .
Polskie bilety bankow e...........................

,  listy z a s ta w n e ...........................
Poznański* listy sastawne 4 %  . . .

,  ,  ,  » !•/. • • • 
Obligl k rak .-azląsk ....................................

żądają płacą
3(4 338
108 107
75j 74}

S33J 132
10 80 10 65
50 70 10 55
6 18 6 11
6 25 6 18

S7* ■ 86} —
72 75 72 25
79 50 78 50
i 30 128}
t o i j 100}

złr. c.
113 —
1005 —
131 75
52 65

6 23}
69 10
64 75
61 25
55 —

124 50
100 25
79 50
72 _

358 —
1864 —

184 70
366 —

6 28 6 30
e 30 6 22

10 95 10 75
2 11 3 9
2 2 1 98

85 25 ■34 25
72 — 71 —
79 40 78 40

5 52
93 — 92 57

— — 67}
U  89 —

- -  26}

75*
89} —

— 8 7 /ą
100}

— 90}
1 -

HOTEL SASKI. Karol Kolwas bnohhalter, Józef 
gorselnik z Okooima. Oswald Rueiaowski proi. teol., W « « . 
Jastrzębski, Józef f  ornacki ob. z Tarnowa. Apolinary bar n 
Lew artowski w ł, Ó-óbr z Zfmnowody. Autoni Sozanski onyw. 
z Sambora Józef nyofński, Józef Kamooki, W łsd y sław  a o -  
z ł  wski, W incenty Kubecki, Stefan Bukowski z fa m , » « " “"  
ryn N .w acki, Teofil Pawlioki z żoną, Juli* Halladi ob., " 
oheióski Piotr aptekarz z Królestwa. Ka imiro Hnraolaoso 
w ł. dóbr a oórką * Gąlioyi Maurycy HalUma ob ze *sw -  
wa. M arva W itkoweks, W ładysław  Chobiński o b , w - * 
radowskl jener» ł-m ai‘’r wojsk roa. z żoną z W arszawy- A “" 
drzój M atwiejew io^ Krasowski ob. z gub. Cha-kowskiej. n -  
dam Bkiolski rz . dóbr E Przyborowa. Magdalena Rylska w 
dóbr z Ojoowa. .

W yjech a li: Anna Grabska art. dram ca pry w. miesskan »• 
Józef Michalski kop. do Piotrkowa. Hieronim Romer w l. dóbr 
do Galicyi. Jokub Salomon kap., Oswald Rus nowski profes. 
teol. do Tarnowa. J»n Bndan inź do Rzeszowa. Józef K a- 
mooki w ł. dóbr do Królostws. Antoni Schneider iaż górni
czy, Jan  B ajer ob. d » Galicyi. Edw ard M ierzrjew ski < b. do 
W arszawy. M arya Sławińska w ł. dóbr * córką do Kry l ry -
chowio. „

HOTEL POLSKI, a . Janow ska żona pu łio w ., H enryk Ko
sowski, Tymo‘onBi Perski w ł. dóbr z Królestwu. Antoni Ko
walski komi»»“ t z Rainmia 8 . W eber mechanik, J. A. Henn 
bnd. z Pragi- Karol i L"dwik Dicderowie fabr. * VI m-szawy. 
Aleksander Suchan piwowar z Cieszyn*. Juliusz W ieth  ek. 
radca, Ludwik Wierzbicki a ohitekt, R uJolf Pukor w ł. dóbr 
z W iednia. Karol Smidowioz ob. z Galicyi Juli* Sol ńska ob. 
z Tuchowa- Ludwik Sob lewski ob z Tarnowa. Józef Belm, 
Teodor Silberman kuk z Prus. Samuel B atan kup. z B ciska.

ZAKŁAD ZDROJOWY
W  KRYNICY

Otwartv zostai tego roku z dniem Igo Czerwca. Aby zadosyć uczynić życzeniom Publiczności, uskutecz
niono w rokl bieżącym różne ulepszenia. -  Pomieszkania dla gości kąpielowych pomnożono wystawieniem 
nowych budowli, mieszczących w sobie blisko 200  pokoi, do czego się me tylko zakład kąpielny ale i p 
watni właściciele przyczynili. —  Dla umieszczenia gości Starozakonnych, przeznaczono zabudownme pod 
Zamkiem, a dotychczasowe mieszkania Starozakonnych przekształcono na Bazar z sklepami do wyna
jęcia. _  Cena wody mineralnej krynickiej wynosi za skrzynia o 40  flaszkach w zakładzie zdrojowym 
nicy 8 Złr w a , w Bochni 9 Złr w. a. zaś za skrzynę o 20  flaszkach w Krynicy 4 Złr. i 20 kr. w. a , ,  
a w Bochni 5 Z łt 20  kr. w. a. —  Dla ułatwienia sprzedaży wody krynickiej w Krakowie, upoważniono 
tutejszy Skład Rządowy na Zwierzyńcu do sprzedawania większych i mnięjszych skrzyń wody krymckiąj 
po cenie 9 Złr 30 kr. i 5 złr w. aust. i przyjmowania nieuszkodzonych skrzyń i flaszek po cenach: za 
większą skrzynię po 18 kr. za mniejszą Skrzynię po 12; kr. za flaszkę po 3. kr. wal. aust. W ody krynic ią) 
nabyć można w Krakowie w handlach W . W . Wentzla, Waltera, Hoelzla, Felntuclia, i .  t .«.

C. k. Z a k ł a d  z d r o jo tc o - k ą p ie ln y  w  K r y n i c y .

109,310 88 |-

555 50 2;

PRZEGLĄD MIESIĘCZNY
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności

* dniem 31 m aja 1860.
S t a n  o z y n a y :

Gotowizna  ....................................
Papiery publican*

a )  nieulegńiące kursowi i p ła 
tne za okazaniem ...................

b) nieulegajaoe kursowi z ter
minem m ydłuigzym  6 m ie- 
z i f o y .........................................

o) eprzedajno po kursie  . . .
Zastawy: kwoty udzielone na pa

piery i monety z terminem naj
dłuższym  dni 9 0 .......................

W eksle: których termina nie na
deszły  * terminem najdłuższym  
dni 90 . • . . .

Pożyczki hipoteczne:
a )  ziemskie . . .
b ) m ie js k io ................................

Rachunek różnych osób: d ro b n e1

457,000
269.600

320.265

68,486 56

1,876.002 b8
795,50::

P o o lą g i o so b o w a  s a  kolejaoh io la s n y o h .

nalożytośoi i niedobory 

S t a n  b i e r n y :

8,626 381
54,262 !3

O d c h o d z ą
K r a k o w a  d o  W a r s z a w y  7 r a s o  =  d o  W ied n ia  i 

W ro c ła w ia  7 r a n o ;  3 . 4 5  p o  p o lu d . =  
d o  O stra w y  ( p r .B o g a m m  ( O d o tb e rg )  d<>
Prus) 9. 45 rano =  d'> Rzeszowa 5. 40
r&no;=do Przeworska 10. 30 ran ,“ do 
Wieliczki 11. raoo.

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieciór.
Ostrawy do Krakowa 11 rano.

: Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 0 po po- 
łndnia.

Szczakowo de Granicy 10. 15 raco; 1. 48 po po 
łudni u; 7 56 wiecićr.

Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poludaiurrt Prze
worska 9 rano.

Przychodzą:  
lo Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wi«c*ór= 

* Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wiec*ór=* Ostrawy (prte* Bogu 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz.=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Prurwor- 
ska 3 po polud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

io Rzeszowa z Krako a 12. 1 w południe; =  do 
Przewors a 4. 30 po południu.

W kładki na ksiąieozki: 
było z końcem z. mies. z łr .  k . d. 3,653,330 
w b. m. w łożyło 

735 stron 105,208 18 -
w b. m. wypłacono 

678 stronom 102,996 88 -
Przew yżka w k ł * d e k ...................
Z akłady publiczne na raohunkaoh 

oi%głyoh maj%  .......................
o c * * t •

88

2,211

Odlawszy sumę mn. od wipkseój
Przew yżka surow a stanu czyn

nego stanowiąca fundusz do roz 
liczenia si£ w końcu roku ze 
stronami z należnych im pro- 
w iz y i ........................

a,969,6»9 

3,029 311

331,257

163,555 512 

72,799:79

Obwieszczenie! r  b. s k r a d z i o 
n o  m i  M J G I Ł A K E S ,  w którym 

prórz gotówk* ’ papierów familijnych, znajdował się także 
w e k s e l  dnia 2 t  Marc* 1860 r. na rzecz moj^, wystawio
ny na sumy 800 ^ r - w. brzm iący: dnia 21 Marca 18ó l r. 
p ła try , przez W . Antoniny Czechowską do w ypłaty  przyjfty. 
Niniejszem ostrzegam, by wekslu tego nikt nie nabyw ał
(5 4 5 -2 -3 } W iktorya Bilińska.

U f a  S p r z e d a ż  z wolnej ręki

F o lw a r k  Sikorzeniec
pod YV i e 1 i c z k ij ,  (561-1 -3}

obejmujący pola i laspw ra*em 54 mórg. — Bliżsi* wlado- 
mońć u w łaściciela J Ó z e t a  B y k o w s k i e g o  w Wiolicace.

Ogłoszenie licytacyi.
W y d z i e r ż a w i e n i e  F o l w a r k u

SKAW INKI
na s b p ś c  po sobie następujących lat, t j .  od 
24c°  C zerw ca 1 8 6 0  do 23*° C zerw ca 1 8 6 7  
nastąpi w drodze ofert w dniu 3 3  C z e r -  
W C &  rb. przed południem w kancelaryi l ) v -  

rekcyi dóbr Izdebnik,
gdtie również bliższe warunki licytowania przez Panów ohye 
wydzierżawienia m ających, każdego dnia przojrzanemi byc 
m -ga — Tenże folwa-k obejmuje powierzchni:

1 mórg i,379»Q  ogrodu, 2 7 2 m .2 0 0 , G  pola ornego, 35 m. 
198* n  psstw ik. (611-3)

,628,311

Lwów dnia 31 maju 1860.
Z Dyrekoyi galieyjskiój Kasy Oszczydnośoi.

I n s e r a t y .

D Y B B K C Y A  G Ł Ó W N A

T O WA R Z Y S T WA
K R E D Y  I O  W E G  O  Z IE M S K IE G O .

(3 8 4 ) Obwieszczenie. (3 J

Podaje do powsieebnój wiadomości, że w zastó- 
isowaniu się do przepon art. 30 prawa o Towa- 
! rrystwie K redytow ym  z dnia %0 kwietnia 1853 r.Przyjechali d t b t  Czerwca. ; , b|eg„ Li-

i B S f i ’S ' S f c  f ; stów  Z .B ta w a y c b  SZ* « » « .« ,  p rre . odpow iedei. 
,  W jgier. o«msa Robert, Rothkebl Henryk, W echowski Mi- 7, vięksisnic funduszu um orzenia, Listy Zastawne 
chał, Banorth BiwM d ob. z żonami z Drezna. W olf Adolf tegoż okresu skutkiem  Odbytego W dniU 2  kwie- 
fabr., R “"  S'ryd. kap. * W arszaw y, Aleks. hr. Fredro w ł. t(Jja  r  Jj logowania W zupełności z obiegu wywołane 
dóbr * « “ • *• !Lwowa. Marya bar. Boulowa w ł. dóbr z Olo- . a ‘ N a le i n o ś ć  ZA Listy 2 g u  okresu W dniu 2

,  K ró le s tw * -S kr*jń .k i Ludwik, Romaszkan Józefa w ł. d ó b r ,1 o d  d n ia  l % *  c z e r w c a  i o o u  r . , z a s  n a le z o o s ć  za  
SebaldoW* Brygida io aa po Bek r . t  Przew orska. Geld Frano. ^ j gj y 2astA W U 0 2gO  o k r e s u  d a w n ić j  W jluSO W fine

w y m a g a ln a  p o d n o s z o n ą  b y ć  m  Ż3 w  z w y k ły c h  
pińiki Alojzy, Heller A«laBt-k E BieUk8. Giasm er Edw. d n ia c h  w  k a ż d y m  D 'g o d a iu  p rz ez n ac zc m y ch  n a  te g o  
kun. Z żoną. Gił®0̂  r iT .V m a s iy j i s ta ,  W ilfert Jan ck urz. I r o d z a ju  w y p ła ty  * K a sy  W ó w n ć j T o w a rz y s tw a  
kolei z Pardubic- Moich Antoni, W asilew ski Ta- K r e d y to w e g o  w  W a r s z a w ie  u s k u te c z n ia n e .  R y c h łe
deusz ob., Eklman a irka*?- ■? T»rn ',w“- Adolf, F e -  1B}sg z a n ;e  a je  n o  w y p ła ty  vi Ja sc ic ie lo m  p a p ie r ó w  T o -

w , ie,t rSzzrdo oficerowie huzarów  z w , sier wszakże pożądanćm i dla Wf8d ? Towarzystwa
HOTEL ROSYJSKI- J '*". °y»ki, Konstancya Czaoka w  widokach s z y b k ie g o  o c zy szc za n ia  rachunków. 

W ł. dóbr > Paryża. ,g rd.®' „ gki c k . '^ ° r' \  Peu,1*0‘ 'D'™' podwójuy więc Dyrekcya Główna poczytuj.; so-

W isłoccy  ob. z Królestw*. Jń*e. * dób*row* 4on* kom,i’*' posiadają ych Listy Zastaw g okresu.

~  - i -  ■ i w  d ° “ 23  m ,j
dóbr do Lwowa. August Molin owski ok

jak to następujący cennik wykazuje.
1 sztuka n ieprzyrządzonego p łó tna  z  przędzy k tó rą  k o o z to w a ła .................................pieTWĆ] z ł. 10. t e r a z  ty lk o  z t. 6 .

najc ięiszdj przędzy ręeznńj s o  łokci wied. k o s z to w a ła .............................p ie r w i)  z ł. J 2 t e r a z  ty lk o  z ł. 7 .
p łó tn a  skórkow ego 3 0 łokci w iedeńskich k o s z to w a ła ..................................  „ *ł- 14  „ B zł. 8
p łó tn a  w iksztedzkiego f  i |  szorokiego k o s z to w a ła ....................... pierW C) z ł. 12 18 te r a z  ty lk o  z ł. 8— 10 .
p łó tn a  Creas 3 8 łokci w iedeńskich k o s z to w a ła ..............................................pierwć) zł, j 4 t e r a z  ty lk o  zł. 9 .
p łó tn a  szlązkiego na 12 k o s z u l ...................................................................... t e r a z  ty lk o  zł. 1 o , u ,  12 do z ł. 1 5 .
b a r d z o  cienkiego p łó tn a  irlandzkiego |  szerokiego na 9 koszul m ęskich . • t e r a z  ty lk o  z ł. 1 4 — 15 do zł. 2 2 .
cienkiego p łó tn a  Rum burgsVieg0 na 12 k o s z u l .............................................t e r a z  ty lk o  z ł. 1 4 — 15 do zł. 2 2 .
praw dziw ego p łó tn a  na 6 k o s z u l ..........................................................................t e r a z  ty lk o  z ł. 6—  7 do zł. 1 0 .

H olenderskie, irlandzkie , rum burgskie i bardzo cienkie p łó tn a  szw ajcarskie 50  i 54  łokci w iedeńskich, |  szerokie 
teraz  ty lko  z ł. 13 2 4 — -80— 35 do z ł. 1 0 0 .

1 tuzin  cienkich praw dziw ych białych C h u s t e k  d .0  n o s a  . . . - • t e r a z  ty lk o  z ł. 2 j — 3 — 4 do zł. 5 ,
j  tuzina  bardzo cienkich  chustek  do nosa d a m s k i c h .................................. t e r a z  ty lk o  z ł. 2  2 £ —-

tuzina prawdziwych batystow ych chustek do n o s a ............................................. t e r a z  ty lk o  z ł. 2 j —
czerwonych chustek do n o s a .................................................. ie r a *  ty lk o  z ł. l » — 2 — 25 ao zi.

t e r a z  ty lk o  z ł. 3 — 3 4 — 4 — 5 do z ł .  1
t e n  i . .n .  _

r— 3— 4 do zł. 8 .
3 — 4 do z ł. 2 0 . 

2 — 2 h do z ł. 6.
2 .

4 — 5 do zł. 1 2 . 
do z ł. 5.

marca (4 kwietnia) 1860. 
R teciywisty Radca Stanu Prezes:

Utacos h órski.
Pisarz Assesor Kollegialoy: Brzozowski.

W yjechali:
itaueya Czaoka w l. ooor u» « » » u  o*
■r*. do Pragi. Fraooiatk* Geunyllard Sawajoaryi.
Jósefa Strasserow * żou» kom. w. 4o Boo ®®r*t* Us**ó-
ka w łaż. dóbr do Seaflar. , ,  ,

HOTEL DRBiuBKŃSKI. Rajmund Górski, J »®«**kle-
wioz ob. 1 Królestwa. M arya Kapłanek ob- * ^ ’'A po lo 
n ia  Jordanowa właó. dóbr z Tarnowa. VYoj«i«°“  y,Bk"w»ki
orz- z W arsiaw y. Stefan Rutan w ł. dóbr z J '  ,  , 1 ; , 1 ^ :
Pilińsk* z córka w ł. dóbr z Galioyi. M. Reohenbaom «Pl*o  0  V. mili o d  kolei Ż e l a z n e j  
Z Mysłowio, Hr. Bolesław Steoki w ł. dóbr ■ Ka ,s , ty  k . i m il i  n d  W i f

W y je c h a li:  Mary# Kapłanek, Konstancy* Prus*yń*“  
do Lwowa. Leon Wodklewiez dyr. fabr. do Rosyi. IA| . ,
Mehltusb u l  dóbr do Grobel. W ojciech S tok łosf'
do MiklussowlO- Anton. Abramow.ki ob. z ż o n ą ...........- dres«, W . T . 'V a ^ T w ’ Boohni.

Do sprzedania W i e ś
łlei żelaznej w Bochni, o 1 % 
mili od Wisły?

d y r° fIb rn°do R osyh lu d w ik  * dwoma gożoińoami, znaczną propin.oyą, ^ ^ “ • bndynkaml 
W ojciech Stokłosiński ksiądz i domom mieszkalnym, obejmuJąo. *.c»< 0™ ^  3M  morg6w, 
.owski ok. z żoną do S scM - » £  » w iku  około sta  morgów. -  Bliższa w ia d o m y  p0d

g tuzina niebieskich .
1 tuzin ręczników dreliszkowych i adam aszkow ych....................................* ly i/ to  zł. 3— 3 g—■
1 tuzin wielkich serwet stołowych dreliszkowych i  a d a m a s z k o w y c h  .  • t e r z  ty lk o  z ł .  3— 3 J —  _

Serw et do kawy we wszelkich kolorach i rozmaitój wielkości . • • • teraz ty lk o  zł. 1— 1 J — 2— 2 j

O p r ó c z  t e g * o  z n a j d u j e  s i ę i i a  s k ł a d z i e :
1 0 0 0  sztuk n a j c i e ń s z y c h  sztuczek batystowych do prania na suknie, od z ł .  2 % do 5 . 
2 0 0 0  sztuk r o z m a i t e g o  gatunku koszul p ł ó c i e n n y c h ,  sonesowych, pikowych białych i pi
kowych kolorowych. K o f dry K kutasami, k o l o r o w e  chustki do nosa płócienne i batystowe  

i c . k.uprzyWt skarpetki, najlżej8ze Hoszenię w lecie. (537-2-51

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E . ~

s wy* bar. staa «IsP* walgaia.

■5 w Pa par. podług powietrz*
0

w
przaa 

0 ’ R«aum. R«*liB»»r*. "-aglfdaa

2 2 326”' 55 + 16‘!
38

19 26 18 11 8 78
3 6 26 58 10 4 80

2 27 22 ■ą 16**7 68
10 27 06 14 0 76

4 6 26 35 13 0 80

kierunek 
1 nastfpaic wiatru

zaohodni silny 
» słaby

»__
silny
zlaby

żradńl

stan
N I ■ B A

p ag ad azah m tttm ;
pocnauria

Ijaw lska
■apawlatraBS

d •  a a c z

amiaaa cl«p<a 
w ciąga dala

»d da

+ 1 0 3 + 1 8 ’ 4

- 1 7  0

W  Drukarni „CZASU.* Drukarni. Antoni łiothar.

1 ‘ZIŁ
1 ’od.

Taezi
,ółro
tw&r
w.ieei

ło c n
półrc
kwar

1

R zeczyw ista cena i koszta w łasnego wyrobu nie będą zupełnie uwzględnione, by 
tylko jak najprędzej gotowe pieniądze otrzymać, w szystkie towary zostaną zatem sprze
d a n e .

r '  ;; .

piei
bija
kilk
g*l
jąc
jak
jesf
prz
* tw
nib;
czy
w y
nie

1

Dla zwiedzających jarm ark

LW O W SK I 1U ŁA SZK O W IEC K L
Dla zapobieżenia publicznej licytacyi

nastąpi ze spadku po jedny* z najznaczniejszych fabrykantów towarów płóciennych przez 
tegoż spadkobierców jak uajspieszniejsza wyprzedaż.

I O O O  s z t u k  p ł ó c i e n  r o z m a i t e g o  s r a l u n k i i ,  
2 * 0 0  t u z i n ó w  n a j c i e ń s z y  c l i  d i u s t e k  d o  n o -

p łócien n yt^ li I toa ty stow y cli i znaczna partya
bielizny stołowój, ręczników 1 serwet do

kawy, a to
we LWOWIE od 10 do 20 czerwca w hotelu Langa 

w UŁASZKOWCACH od l®° do 15 lipca 
= e w  sklepie pod Nr. 126.
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